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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. A 


Re 
S k i m."ii.Rytojus" Nr.40 /z 25.V.35 r./ Art.prof.M.Romera p.t. 
"Józef Piłsudski".Streszczenie: - 

Śmierć marszałka polskiego Józefa Piłsudskiego wywołała + 
głębokie wrażenie nietylko w polsce, lecz i na całym święcie. 
Umarł człowiek rzeczywiście niezwykły i wielki. Dla nas jego oso- 
ba jest specjalnie interesująca nietylko dlatego, że był on nsj-- á 
większym díiataczem, twórcą jej niepodległości oraz całego porządku ` 
sąsiadującej z nami Polski i nietylko dlatego, że tragicznem zrza- 
dzeniem losów jeden z nejweżniejszych momentów działalności Jó- 
zefa Piłsudskiego dotknął boleśnie tworzącą się państwowość naro- 
dowej Litwy, lecz jeszcze dlatego, źe Józef Piłsudski był najwy- 
bitniej zarysowanym Synem Litwy, jeżeli nie narodowej, to badź- 
cobądź historycznej, był człowiekiem, w którym-litevski typ osiag- 
nął swój największy wyraz. 

W swym charakterystycznym i bardzo wyraźnym typie był on 
bezwątpienia bliższym Litwie i Litwinom, niż etnograficznej Polsce 
i Polakom. Ten olbrzym charakteru był w Polsce fenomenem. I bodajże 
nie będzie przesady w tem powiedzeniu, że, chociaż sama Litwa nie 
miała tak, Jak Polska swego olbrzyma Piłsudskiego w Swem narodo- 
wem państwie, jednak, ponieważ w osobie Piłsudskiego Polaków skon- 
centrowały się właśnie najwybitniejsze cechy charakteru litewskiego, 
które w Litwie są pospolite i szeroko rozpowszechnione wśród ludzi, 
więc Litwa nie mając wprawdzie jednej, wielkiej, skoncentrowanej 
indywidualności Józefa Piłsudskiego, posiada jednak mesowego Józefą 
Piłsudskiego rozpowszechnionego pomiędzy wiele jednostek i potencjál- 
nie w nich ukrytego. ` 

Nie posiadajac samego Józefa Piłsudskisgo, posiada Litwa du" 
chowy materjał Józefa Piłsudskiego, Z którego może on jej kiedyś 
wyrosnąć w postaci indywiduelności. 


Kron LK a 


Sprawa przyjazdu delegacj ipod y 

na Litwę w związku z € kSsRUWMacCJĄ TUW 
ny matki Józefa Pilsu dsk i ego. Prasa kowień- 
ska z £5.V.35 r.: W najbliższym czasie ma przybyć do Litwy kapitan 


Lepecki wraz z p.Kedenecym, siostrzeńcem Marszałka Piłsudskiego, w: 
celu zajęcia się przewiezieniem zwłok matki Józefa Piłsudskiego z ` 
Sugint do Wilna. 

Sprawa bałtycko-czec Kost onma Rie] 
Gntenty prasowe Jj. Prasa kowieńska z 25.V.55 r.: 

Z Pragi donoszą, że po przyjęciu dziennikarzy litewskich przez 
ministra Spraw Zagr. Benesza, odbyła się tu bał tycko-czechosłowacka 
konferencja prasowa, w której wzięli udział z jednej strony przed- 
stawiciele prasy czechosłowackiej, z drugiej - litewskiej, łotew- 
skiej i estońskiej. Konferencji przwodniczył dyrektor czechosłowac 
kiej agencji "Centropress" W.Szwihowsky. Byli na niej obecni posło” 
wie państw bałtyckich w Pradze. Konferencja podpisała czechosio- 
wacko -bałtyckie porozumienie presowe. Przemewiejacy na konferencji 
poseł litewski Turauskas wyraził nadzieję, że zawarte porozumienie: 
prasowe zostanie rozciągnięte również na inne państwa Malej Ententy. 
Sprawa podróży pro f. M. Romere do państ 
ba Łty ek ic h. Prasa kowieńska 2 25.V.1935 r.: Rektor U.W.W. ` 
prof.M.Romer, jako pełnomocnik komisji współpracy intelektualnej, 

w krótkim czasie uda się w sprawach tej komisji do Łatwy, Estonji 

i Finlandji. W Uniwersytecie będzie go zastępował prorektor prof. 
B.Czesnis. 

Wizyta dzienn ikarzy litews kich u 

m i n. Bene s za. Prasa kowieńska 2 24.V.35 r.: Elta donosi, 

że bawiący w Pradze dziennikarze litewscy zostali przyjęci przez 
czechosłowackiego ministra Spr.Zagr.Benesza. - 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE. 
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Smetona w "Liet;Aid." Np.120 następujące.oświadczenie: Stosunki 
społeczeństwa litewskiego Z armją zawsze były bliskie i serdeczne. 
Jeżeli się przeto ogłosiło dzień zbliżenia armji i społeczeństwa 
należy szukać tu nieco innego znaczenia. Dzień ten przedewszy- 
stkiem skłania Litwinów do większego zajęcia ste bezpieczeń- 

stwem swego kraju, kiedy się wszędzie mówi o niebezpieczeństwie 
wojny. Naród czuje się bezpieczniejszy, gdy jego armja jest sil- 
niejsza. Tylko głupcy, albo ludzie złej woli mogą twierdzić, że si~ 
ła zbrojna zabiera ze skerbu państwowego wiele pieniędzy i nic do~ 
drego państwu nie daje. Naród, któryby się nie zbroił w obliczu nie” 
bezpieczeństwa, byłby uważany za naród nieceniący swej wolności i 

za materjał wygodny do zagrabienia. Litwini nié-zamierzaja nikogo 
napsdać. Nie brak jednak takich, którzyby chcieli Litwinów ujarzmić. 
Przeto obowiązkiem każdego Litwina jest stać na straży ojczyzny i ` 
nie szczędzić dla ojczyzny żadnych ofiar. 

Nie jest tajemnicą, że nie brak podjudzeń, których celem jest 
podkopanie litewskiej siły zbrojnej. Podjudzacze są wrogami narodu 
litewskiego, pragnacymi go zniszczyć z zasadzki. Społeczeństwo nie 
powinno żywiołów takich tolerować. Dzień 'propegandy zbliżenia armji 
i społeczeństwa ma na celu zachęcenia społeczeństwa do przejęcia się 
wojskowym duchem bezpieczeństwa. 
Daj om bli sehr armpit. 5npolecs ús t wa 
na Litwie. Radjo Kowieńskie z dn.26.V.1935 r.:Dnia 26 maja 
zorganizowano w Kownie dzień zbliżenie armji i społeczeństwa.Święto 
rozpoczęło się już w dniu 25 maja capstrzykiem heroldów. 26 maja 
odbyło się we wszystkich kościołach nabożeństwo, poczem wygłoszono 
kazania okolicznościowe na temat miłości do ojezyzny i grożących 
ojczyźnie niebezpieczeństw. W bazylice kowieńskiej ks.Katinas wy- 
głaszając kazanie mówił o pogwelceniu paktu suwalskiego, o niebez- 
pieczeństwie niemieckiem, o wyzwoleniu stolicy Wilna. Zachęcał on 
wiernych do gorącego katolicyzmu i zapewniał, że Najświętsza Marja 
Panna da opiekę państwu,jrk rórnież opiekować się będzie sprawą wy- 
zwolenia Wilna. Pozatem wygłosił przemówienie przez Radjo A.Rondo- 
mański. Cytował on wspomnienia Adama Romere na temat paktu suwalskie- 
go i ówczesnej sytuacji. Na żądanie Ententy, rzad polski obiecał ` 
pozostawić Wilno Litwie. Jednak Marszałek Piłsudski powiedział, że 
za żadne skarby świata nie pozostawi Wilna w rękach Litwinów. Mar 
szałek Piłsudski nie chciał traktatu, lecz ponieważ traktat został 
Leet Piłsudski zdecydował powierzyć rozstrzygnięcie sprawy wi- 

eúskiej synom ziemi wileńskiej. W tym celu posłał dywizję białoruską 
z gen.Żeligowskim na czele,gwełcąc traktat podpisany przez rząd pol-* 


ski. 

Dalej p.Rondomański opowiadał, jak jeden obywatel Litwy 
ucierpiał ostatnio spowodu Marszałka Piłsudskiego. Był to chłopczyk 
z rodziny polskiej, który za porwanie fotografji Piłsudskiego za- 
mieszczonej w "Dniu Polskim" został ukarany przez rodzinę jako wyro- 
dek. Jest to pierwsza ofiara po Śmierci Marszałka Piłsudskiego. 

W południe 26 maja odbyły się uroczystości w Muzem Państwo- 
wem w Kownie. Do ogrodu Muzeum przybyło ok.3.000 przedstawicieli 
orgenizycyj, publiczności, wojska i t.d. Ulice były pełne publicz- 
ności. Na uroczystości przybyli wojskowi dygnitarze, jak pik.Rasz- 
tikis , gen.Nagiewiczius i t.d. Przemówienie wygłosił m.in.płk. 
Merkys. Mówił on o przeszłości narodu litewskiego i jego wspólczes- 
ności, o potrzebie bratania się armji ze społeczeństwem. Potem prze- 
mawiał prezes Zw.Strzelców płk.Gużas. Mówił on o unji lubelskiej, 
określając ją jako zgubną dla narodu i państwa litewskiego, gdyż 
od niej zeczęła się utrata niepodległości, rozbicie narodu litew- 
skiego na klasy i t.d. Nstępnie mówił płk.Gużas o wojnie światowej 
i organizowaniu wojska litewskiego, jak również o legjonach pol- 
skich, które po zagarnięciu Wilna szykowały się do zegrobienia całej 
Litwy. Jednak ochotnicy litewscy stanęli im na drodze. Otecnie na 
Łitwie wyczuwa się jakgdyby drzemkę, lecz w obliczu pogrózek nie- 
mieckich cały naród litewski powinien się zjednoczyć i przygotować 
się do odparcia możliwych nepaści. 

Następnie przemewiala przedstawicielka litewskiego Związku 
Kobiet o przygotowaniu wojskowem,Ambrozewiczówna-Steponajtisowa. 
"Mówiła ona o znaczeniu kobiet w obronie ojczyzny. 

t Wreszcie zabrał głos szef Sztabu Głównego płk.Rasztikis. 
Oświadczył on, że nie należy żyć marzeniami, że nikt nie może za- 
gwarantować wiecznej niepodległości, że Litwini muszą sami stać 
na jej strazy.- 
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-Nr.1294.- - Dnia 28 maja 1935 r. Str.3, 
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(D 7. "ert, Z ŻYCIA: LITWINÓW I. PRASY LITEWSKIEJ + 
S Lepus cU mes i5 c LR Du DM Ee. 


- "Vilniaus R y Lolo s! o kór é s no nden- 


c jach p.Katelbasch a. „"Vil.Rytojus" Nr.42 z 29.V.35 r. 
Art.p.t."Korespondent czy nadęty. obserwator?" Streszczenie: 
Przedstawiciele prasowi me ją zwykle wiele ulg. Drzwi przed 


_ nimi stoją wszędzie otworem.. Stawia- się im jednak zasadniczy waru” 


nek szanowania.państwa, w którem.reprezentują:. swe pismo: Kultural- 

ni brzedstawiciele pism warunku Lego przestrzegają. Gdy zaś w za- 

pale dopuszczają. się wybryków, redakcje wygładzają otrzymane wia 

domości lub zastępują niespokojnego korespohdenta kimś innym /o ile i 

Sie go nie EE li z państwa, w którem żyje i które przy każdej | 

T szydzą SZA K = e: à A A s r REES i 

E me laty stały korespondent półurzędowej "Gazety | 

Polskiej" p.T.Katelbach brzybył do Kowna, poczem "Gazeta Polska" 

zaczęła umiegżczać jego korespondencje. Było ich mało, gdyż, jak 

wielu się domyślało, p.K..ma.w Kownie inne jeszcze misje, Latem 

roku ubiegłego korespondencje p.K..z Kowna zaczęły się mnożyć. Co- 

„prawda nie,byió w nich nic szczególnego poza ogólnemi powiedzenia= 

mi. Natomiast korespondentka .tejże;"Gazety. Polskiej" w Wilnie p. 


UPelóézyüska napisała szereg artykułów z wszelakiemi . fałszami o 


| 
T 
: 
3 


Ditwinéch wileńskich.. Tak „więc równolegle odbywało się rzekome 
głaskenie i obmyślane prowokowanie. Następnie p.Pełczyńska z Wil- 
na prafie cełkiem przesteła pisać o Litwinach. Natomiast kewienski 
korespondent "Gazety Polskiej". nie zemilkł.: Przeciwnie, coraz śmie” 
lej pisał o Litwie aż, doszedł wreszcie do.tego, że "mianował" Lit- 


. wie kontrolera a osobie..posła sowieckiego p.Karskiego. Wkrótce po- 


q 


tem to głupstwo powtórzył młodszy kolega p.Katelbacha p.Stachór— 

„ski. Rzecz. zrozumiała, obu. drażnią dobre stosunki sowiecko-litew- 
skie. Podrażnienie jednek można uspokoić jekiemiś. miksturemi, a 
Mie pisaniem fałszów, Takie pisanie- Świadczy tylko, jak dumnie 


~ czuje sie p.Katelbach w Komie. 


“Wreszcie ll i 15.meja wspomniany korespondent tGazety Pol- 


' skłej! jeszczę więcej wyleł,żółCi-przeciwkornajwięksżemu — jego 


zdeñiem — antypolískiemu "demagógowi"y jakiego dopatrżył siew oso- 
"Bie profit. irżyszki. Podstawę dą;przejawieniarsię pańskiego tonu 
"p.Katelbáchá dało '©stąpienie-prof.M.Binżyszkicz ZWW i -chęć przy- 
jazdu na ćżas dłuższy do Wilna, Przy;tej:okazj]i^p.K. nie szczędził 


ARR IZA NE Płaz quU ak a ted Z tego 
> 


"według niego - żyje tylko fra 


widać, że p.K. bardzo nie-lubi Związku: Wyzwolenia Wilna, Który — 

MS Mi razesami..W-zwiazku:-z-tem:pisze pk, w 
.WGazócie Polskiej" 15 maja, co n&stepujes3-2isz'57 meo 
cotos "i fantość tych frazesów najlepiej wyraża: póstępek mistrza 


dep kuźni /tek p.K.naüzywa Zw.Wyzw.Wilna/ prof.Birzyszki, który już 


to- 


spakowal menatki i jędzie,nie odzyskewszy. Wilna,na cały czas do 


"ing — „Jak powiada JĄ"... "m e ut EMA & TUR ; E A eer cet 3 "pa ji 
/ 974WUV47 Nieco wcześniej. w tem semem pismie /z 1l.V/ ok, pisat: 


$ atat "ERÓtko mówiąć, . na, wpuszczeni,e prof.Birżyszki na cały czas 


"7 do Widna patrzy się, jako.ha, nówy,dowód;.iż. Polska uważała za nie- 
.. poważne i nic” : 
e SC CA jego” p re zé sa ei Jm - 


le niezhatzace długoletnie: antypolskie posunięcia ZWW 


"sq Oto tóm,'w którym poza głęboką.ukrytą irońją'nic więcej 
sie nie znajdżie,:Nie.chodzi tu o obronę pręf.M.Birżyszki /umie 


Sien ssi bronić/, "gie ćhodzi też o jego przyjazd*do Wilna, ani 


o to, czy, mówiąc słówómi p.Katelbacha, przyjazd mistrza tej "ku£- 
ni" do Wilna wzmocni czy też osłabi ideę wileńską. Chodziło tu tyl- 
ko o podkreślenie tami Eege ny sio Edem w jego arty- 
kułach o Litwie. Ton ten jest wyniosły, nawskroś pański, którym po- ` 
wiada on, jakgdyby, iż chciąłby się czuó-w-Kownie nie jako kores- 


: pondent półurzędówki polskiej, lecz jako pyszny obserwator, a może 
nawet ...kontroler, któremu szczególnie pasuje górny ton i nieprak— 


x opa w życiu korespondentów ironja. Przy pomocy tej ironji £ 
obraża on często honor Narodu Litewskiego. 

ROGI KA 
Sprawa sądowa "Vi11l.Rytojuss!" „Vil.Ryt," 42 
/V.1955/:24 maja Wil.Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę redaktora odpo- 
wiedzialnego "Vil.Ryt.", oskarżonego o zamieszczenie oświadczenia 
studentów Litwinów. Redaktor odpowiedzialny "Vil.Ryt." J.Navikas 
skazany został na miesiąc więzienia i 300 zł.grzywny. Sprawę prze- 
kazano do Sądu Okręgowego.- 
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